
Dobro powraca w dwójnasób. 
 

Wspólne odtańczenie kultowej Belgijki dało początek szaleństwu tańców. W rytmach 
Makareny, tańca kowbojskiego, gangam style czas płynął błyskawicznie. Można było 
spróbować swoich sił w zawodach sportowych, poszaleć na dmuchanych zamkach, a dla 
odważnych – ponosić na szyi prawdziwego węża. 

 
Na zakończenie każdy wolontariusz otrzymał paczkę ze słodyczami. 



 
Jednak najważniejsze jest doświadczenie wspólnoty czyniącej dobro i świadomość, że nie 
jesteśmy w tym osamotnieni. To było bardzo budujące doświadczenie dla naszych 
wolontariuszy.  
Dziękujemy Caritas Diecezji Radomskiej za zaproszenie do udziału w festynie i wszelkie 
atrakcje. Jestem przekonana, że w kolejny rok pracy wejdą z jeszcze większym zapałem, bo… 
dobro nie tylko powraca, ale też dodaje skrzydeł! 


